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D rukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . Deckera i S p ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

D r e z n o ,  dnia  4 .  P aźd z i e rn ik a .  — U r z ę d o w a  gaz et a  l ipska widzi  się 
s p o w o d o w a n ą  z a p r z e c z a ć  t e m u ,  j a k o b y  p o m i ę d z y  cz łon kami  min i s t e r s t wa  
saskiego w e  wzgl ędzi e  dalszego r o zb i e ra n i a  k w e s t y i  n i emi ecki e j ,  j a k aś  n i e ­
z g o d n o ś ć  zda ń zachodz ić  miała.  Co gazet a  l i p s k a ,  a raczej  m in i s t r o wi e  
p r z y  okol i czuości  tej  pr ze z  g azet ę  l ip ską  m ó w i ą ,  n ie zmierza  ani  mnie j  ani  
więcej  do  czego inne go ,  j a k  do o d s t ą p i e n i a  od  z w i ą z k u  t r zech k r ó l i ;  w y j ą ­
te k  n a s t ę p u j ą c y  z a r t y k u ł u  tego jasno n am to w y ł o ż y .  Gazeta  l ipska n a ­
p r z ó d  j e s t  p r z e k o n a n ą ;  żc żaden z  m i n i s t r ó w  saskich niestoi  ani  na a u s t r y -  
ac k i e m,  ani na p r u sk i em s t a n o w i s k u ,  ale p o n i e w a ż  w s z y s c y  s ą  mini s t r ami  
s a s k i m i ,  n a j p r z ó d  na s t a n o w i s k u  s a s k i e m ,  a dalej  p o n i e w a ż  S ak s o n i a  obe-  
cuie  nie j e s t  ani  częścią  A u s t r y i ,  ani częścią P r u s ,  ale częścią  Niemiec,  
p r z e t o  m i n i s t r o w i e  je j  s t o j ą  ta kże  na  s t a n o w i s k u  niemieckic in.  Dalej  tak 
m ó w i :  <>po u t ł u m i e n i u  p o w s t a n i a  d r e z d e ń s k i e g o ,  uczu ło  mi n i s t e r s t wo  p o ­
t r z e b ę  k o n i e c z n ą ,  ab y  r z ą d y  niemieckie  coś u c z y n i ł y ,  i żby  p o w s z e c h n e m u ,  
z ta k  wie l u  s t r o n  zu p e ł n i e  u z a s a d n i o n e m u  t ł oczeniu  ludu niemieckiego ku  
•większej je d n ośc i  n a r o d o w e j  z a d o s y ć  się s ta ło.  P r z y j ę ł o  wi ęc  oc hoczo  p o ­
d a n ą  sobi e  r ę k ę  P r u s ,  k t ó r e  do  tego sa me g o  celu  d ą ż y ł y ,  p r z y s t ą p i ł o  do 
p r o j e k t u  k o n s t y t u c y i  z 2 6 .  Ma j a  r.  b. i s o ju s z  z n a n y  z a w a r t o .  P r o j e k t  
ó w  k o n s t y t u c y i  ob l i czo ny  b y ł  dla Niemiec  c a ł y c h ,  z w y j ą t k i e m  t y m c z a s o ­
w y m  A u s t r y i ,  w e  wzg lędz i e  k tó r e j  p o r o z u m i e n i a  sz czególne  za s t r ze żo ne  
zos t a ł y .  Nie mo ż e  on j e d n a k ż e  by ć  z a s t o s o w a n y m  do mnie js zego nic cale 
N i e m c y  ob e j mu j ą c e g o  z w i ą z k u  po za o b r ęb e m A u s t r y i  bez zmi an r z e c z y w i ­

s t ych .  L u b o  wiec  za mia r ,  jaki  S a k s o n i a  w  ów c z a s  m i a ł a ,  n i cmogł  byc  
m y l n i e  u w a ż a n y m ,  to j e d n a k ż e  r zą d  saski  p r z y s t ę p u j ą c  do p r o j e k t u  k o u -  
s t y t u c y i ,  w y r a ź n i e  d o d a ł  o świ adcz en i e  s w o j e ,  iż g d y b y  się udać  nie miało ,  
w c i ą g n ą ć  N iem cy  p o ł u d n i o w e ,  do z a mi e rz o neg o  z w i ą z k u  rze sz y ,  za s t r ze ga  
sobi e  w y r a ź n i e  o d u o w i e n i e  u k ł a d ó w  i p r ze ksz t a ł cen i e  k o n s t y t u c y i  za p o r o ­
z u m i en i em uł oż one j .  Co zatem w  ó w c z a s  j a k o  rzecz i no ź ebną  t y lk o  p r z y ­
p u s z c z a ,  te ra z  się u r z e c z y w i s t n i ł o .  B a w a r y a  i W y r t e m b e r g ,  a p r z y  nich 
także  ki lka p a ń s t w  p o m n i e j s z y c h  s t a n o w c z o  o ś w i a d c z y ł y ,  że do ber l i ński ego  
p r o j e k t u  k o n s t y t u c y i  n i e p r z y s t ę p u j ą ; w i d o c z n ą  zatćin j e s t  rzeczą ,  że t y m ż e  
celu  z a mi e rz on ego  do p i ą ć  nie mo żna.  Cóż te ra z  S aksoni i  do czynienia  p o ­
z o s t a j e ?  W e d ł u g  zdan ia  na s ze go t o ,  co k a ż d y  cz łowiek  rz e t e l ny  uczyni ć  
p o w i n i e n ,  k t ó r y  chce  d o p ią ć  d o b r e g o  s z la che tnego  ce l u ,  to je s t  t r z y m a ć  się 
je g o  n i e zmi en n i e ,  a k i edy  się p o k a ż e ,  że  ś r o d e k  z a s t o s o w a n y  nie do tego 
celu,  ale  wł aś ni e  do z u p e ł n i e  p r z e c i w n e g o  s k u t k u  d o p r o w a d z i ć  musi ,  w t e d y  
ś r o d e k  t a k o w y  poniechać .  Ber l iński  p r o j e k t . k o n s t y t u c y i  z n a c z n y c h  od 
S a k son i i  of iar  w y m a g a ,  n i e ty lk o  od k o r o n y  i od r z ą d u ,  ale mianowici e  od 
i z b ,  k t ó r y c h  p r a w a  mi a n o wic i e  w wi ęks ze j  części  na p a r l a m e n t  przeni es i one  
b y ć  ma ją .  Of i ary  te poni eś ć  by ł a  S ak s o n i a  za w s z e  g o t o w ą  i j e s t  je szcze  
d o t ą d ,  d la  d o b r a  N i e m i e c ,  d la p o z y s k a n i a  wi ęks ze j  j edno śc i  lu du  ni emiec­
k i e g o !  Ale  czy w t e d y  je szcze  do  of iar  takich  ma być g o t o w ą ,  k i e d y  one 
do r o z d w o j e n i a  Ni emiec ,  do  wie cznego  ni es zczęs nego z e r w a n i a  p r o w a d z ą ,  
i tem nic  i nn ego  się n i ezy sk a ,  j a k  wi ęk sza  po t ę ga  j e d y n e g o ,  i tak j u ż  do s y ć  
s i l nego p a ń s t w a  n i e mi e ck i e g o?  Niechaj  sobie  k a ż d y  na  za p y t a n i e  to w e d ł u g  
zdan i a  w ł a s n e g o  o d p o w i e ,  m in i s t e r s t w o  saskie  mo ż e  i p o w i n n o  na za py t a n i e  
t a k o w e  dać  t y l k o  o d p o w i e d ź  z a p r z e c z a j ą c ą ,  jeżel i  chce zos tać  w i e r n e m  o b o ­
w i ą z k o m  sw o i m .  — G a n i o n o  p o l i t y k ę  S a kso n i i  j a k o  ni e s t a te czną i w a h a j ą c ą  
się.  Ale  ten n iedzia l a  s t a n o w c z o ,  k to  w ci ąż  cel ma na o k u ,  a p rzy t e in  
o  ś r o d k u  ni eza po mi na ,  ten się n i e wa h a ,  k to  p r z e w i d u j ą c  w y p a d e k  m o ż e b n y ,  
cz y n i  z a s t r z e ż e n i e ,  a jeżel i  w y p a d e k  t a k o w y  r ze czy w iś c i e  się w y d a r z a ,  ' 
z  zas t r ze że ni a  o w e g o  k o r z y s t a ć  n ieomieszka.  K t o  po  p r a w d z i e  w  p r z y s t ą ­
p ie niu  do  p r o j e k t u  ber l i ński ego  k o n s t y t u c y i  n ic  i nnego n ie widzi  i widzieć  
n ' «chce ,  j a k  b e z w a r u n k o w e  p od d a n i e  S aksoni i  p o d  P r u s y ,  ten  n iechaj  gani  
min i s t e r s t w o ; k to  zaś p r z y s t ą p i e n i e  o w o  z j e d y n e g o  p u n k t u  p r a w d z i w e g o  
u w a ż a ,  tj .  j a k o  d r o g ę  do  po ł ącz en i a  Niemiec ,  ten p o w i n i e n  za r zecz  ba rdzo 
n a t u r a l n ą  i k o n s e k w e n t ą  u w a ż a ć ,  że  teraz ,  k i e dy  się p r z e z  w y p a d k i  p óź ni e j ­
sze p r z e k o n a n o ,  iż d r o g a  o w a  da l eko  od celu p r o w a d z i ,  r z ą d  nasz  dalej  na

d r o d z e  tej n i e p o s t ę p u j e , ale wra ca  do zas t r ze że ni a  na  p r z y p a d e k  ten  u c z y ­
nionego.  «

M o n a c h i u m ,  dn.  3- P aźd z i e r n i k a .  — Naczelnie  d o w o d z ą c y  w  Pfa lcu ,  
ks iążę  T h u r n  i T a k s i s ,  i p os e ł  n a d z w y c z a j n y  p r z y  d w o r z e  ba de ń sk im,  
Be rge r ,  odebra l i  na r o z k a z  król a  polecenie  od m i n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę ­
t r z n y c h  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  a b y  n i ezw łoc zn i e  zażądal i  w y d a n i a  w s z y s t k i c h  
b aw a rsk i ch  p o d d a n y c h ,  k t ó r z y  w  p o w s t a n i u  bad eńsk ie m u d z i a ł  mieli  i o b e ­
cnie ta m w  wi ęz i eni u  z o s t a j ą ;  dalej  ma ją  za r aze m z a w e z w a ć  w ł a d z e  bad e ń -  
ski e ,  a b y  im d o n i o s ł y  s z c z e g ó ł o w o ,  ja k i ch  z b r o d n i  się uw ięz i e ni  dopuści l i ,  
a b y  d o ty c zą ce  s ą d y  b awa rsk i e ,  k t ó r y m  oni  ma j ą  być  o d dan i  dos ta te czn i e  b y ł y  
objaśnione.  W z g l ę d e m  o só b t y c h ,  k t ó r e  j u ż  mo c ą  w y r o k u  d o r a ź n e g o  na 
więzienie w  t w i e r d z y  lub w  d o m u  p o p r a w c z y m  ska za ne  z o s t a ł y ,  za s t r ze gł  
sobie  król  p r a w o  udzie lenia  amn es t y i .

R o s s y a.
P e t e r s b u r g ,  d. 2 2 .  W r z e ś n i a . — YVczoraj  r a n o  mi n i s t e r  oświ ece n i a  

U w a r o w  zost a ł  t k n i ę t y  a p o p l e k s y ą .  J e s t  to j u ż  d r u g i  n a p a d  w  t y m  r o k u .
A u s t r y a.

W i e d e u , dn.  / .  Paźdz i e rn ika .  — W  tej chwil i  d o n o s z ą  nam z P e ­
s z t u ,  żc w cz o r a  tam zosta ł  p o w i e s z o n y  z n a n y  z p a t r y o t y z m u  s w e g o  h r a ­
b i a  L u d w i k  B a t h y a n y .  K o w n i e  p o t w i e r d z a  się w iad o m ość ,  źe w A r a ­
dzie sk a za no  na p o wi e s z e n i e  n a s t ę p u j ą c y c h  j e n e r a ł ó w  m a d z i a r s k i c h : E r n e s t a  
Ki ss a ,  Oam. a n i c a ,  N a g y  S a n d o r a ,  Aul i cha ,  h r .  L e i n i n g c n , a n a  ro s t r ze l a -
me  d ru g i ch  pięciu.  W y r o k i  te jeżel i  n ic z o s t a ł y  s p e ł n i o n e ,  to  w k r ó t c e  
j e  spełnią .

Z o n a  G ó r g e j a  pros i ła  j e n e r a ł a  Ba d e t z k i e g o  aż e b y  w y p r o s i ł  u  cesar za  
p o z w o l e n i e  dla je j  męża w y j e c h a n i a  zag rani cę .  Ra d e t z k i  p r z y r z e k ł  m u  w y ­
je dn ać  p ozw ol eni e .  Gór ge j  p o s t a n o w i ł  w y j e c h a ć  do R o s s y i ,  gdzi e  się d a ­
leko lepiej  z na j ą  na j ego  za s ł ugach .  M ó w i ą  n aw e t ,  że to  c i ąg  d al s zy  u k ł a ­
d ó w ,  p o n i e w a ż  Gór ge j  n i echcąc  ab y  go p o c z y t a n o  za p r o s t e g o  z d r a j c ę ,  ż y ­
cz y ł  sobie  n a p r z ó d  odsi edzieć  pr ze z  czas n ie jaki  p o z o r n ą  koz ę  a u s t r y a c k ą ,  
a p o t e m w s w o b o d n ą  dla siebie ud ać  się dzi ed z inę  R o s s y ą ,  gd zi e  n a w e t  
ta ńsze  są  do n ab yc i a  do br a .

P r z e c h o d y  w o j s ka  do Czech wcią ż  t r w a j ą ,  j u t r o  z n ó w  d w a  b a t a l i o n y  
s t r z e l c ó w  z W ę g i e r  p ó j d ą  do Czech.  R ó w n i e  wiele  p r z e c h o d z i  a r t y l e r y i  
ciężkiej  pr ze z  W i e d e ń  do  Czech.

P rz e s z ł o  2 0 0  of i cerów z za łogi  f o r t e cy  K o m o r n  w z i ę ł o  p a s z p o r t a  za-  
grani cę .  W i ę k s z a  część z n ich o ś w i a d c z y ł a , że ud a j e  się do  A m e r y k i  
N ac ze lny k o m e n d a n t  fo r t e cy  i za łogi  K lap ka ,  O t t o  h r .  Z i c h y  i U j h a z y  u d a j ą  
się do Belgii .  J J

Y\  łaśnie  w  dzień  u r o d z i n  cesa rski ch  og ł a sza j ą  n i e k tó r e  dzi enn ik i  n a s t ę ­
p u j ą c y  l i s t :  » R u s b y  ( w  S i edmi o g rod z i e )  1 8 .  Paźd z .  — C z u ł e m u  se rcu t w e ­
mu o p o w i e m  o losie inego d o m u ,  z z i m n ą  s p o k o j n o ś c i ą ,  bo  serce  moj e  
w  kam ień  się zmieni ło .  W  n aj bl i ż sz em naszem s ą s i e d z t w i e  p o d d a ł a  się cześć 
wo j sk a  węg ie r sk i eg o ,  4 0 , 0 0 0  ludzi  z 4 0  ar ma tam i .  D w a  dni  p ó źn i e j  w k r o ­
cz ył y  w o j s k a  ce sa r sk i e ;  oddz i a ł  s z w o l e ż e r ó w  L ic h t e a s t e i n a  z ro tm i s t r z e m  n a  
czele. Z a p e w n e  pr ze z  wielkie  moje ,  za zd rośc i  g o d n e  szczęście  d o m o w e  ś c i ą ­
g nę ł am na  się n i e p r z y j a ź ń  wi el u  łudzi  w R u s b y ,  k t ó r z y  p r ze d s i ęwz ię l i  s o ­
bie to szczęście mo j e  z b u r z y ć ;  do ża d n e j  inne j  n ie p o c z u w a m  się w i n y .  — 
D wie  r o d z i n y ,  ca łk iem n i e w y k s z t a ł c o n e  i p o d ł e ,  p o ł ą c z y ł y  się z o w y m  r o t -  
m i s t r z e m ,  a b y  się na o k r o p n o ś ć  o d w a ż y ć .  D o ś ć ,  w y d a r t o  mni e  z  obję ci a  
mego m ę ż a ,  z koła  m y c h  dzi ec i ,  z ś w i ę t y c h  m u r ó w  mego  d o m u ,  bez  skargi ,  
bez p o s ł u c h a n i a ,  bez  s ędz ie go;  z a p r o w a d z o n o  mni e  w  c z w o r o b o k  ż o ł n i e r z y ,  
w mo je m w ł a s n e m  mi a s t e c z k u ,  w  obec  l u d n o ś c i , k tó r a  mn i e  s z a n o w a ł a ,  n ie  
dla tego źe  b y ł a m  je j  p a n i ą ,  lecz źe na to  p o s t ę p o w a n i e  m o j e  z a s ł u g i wa ł o ,  
w y s i e c z o n o  r ó z g a m i .  W i d z i s z ,  p i szę  to  i Die u m i e r a m .  Al e  mó j  mą ż  
się zabi ł .  O g o ł o c o n y  z wszelkie j  b r o n i ,  zabi ł  się a r m a t ą .  O k r z y k  o b u r ze n i a  
rozl eg ł  się w  p o w i e t r z u .  Mn ie  p o w l e c z o n o  dale j  do  Ka r anse b es .  L u d  chcia ł  
zabić  s p r a w c ó w  t y c h  o k r o p n o ś c i ,  ty lko o p i e k a  w o j s k o w a  u r a t o w a ł a  im
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życie.  Mój syn  najs tarszy  został  wzię ty  w niewolę wraz  z wojskiem Gbr-  
geya  i pos ł any  j ako p ro s ty  żołnierz do W ł o c h ,  i tak przebrała  się miara 
mego nieszczęścia! F.  M  a d e r s  p a c h . «

W ę g r  y.
D a i l y  N e w s  zamieszcza pod napisem:  D n i  o s t a t n i e  w W ę g r z e c h  

list da towany U .  W rze śn i a  z W i d d y n i a , pisany przez Ang l ika ,  k tó ry  od ­
byw a ł  kampani ą węgierską.  »Z resztkami n iedobi tków węgierskich s tanąłem 
tu dopiero.  Przeszło 5 0 0 0  rozmaitego na rodu  obozujetn tu razem w okoliey
W i d d y n i a ;  T u rc y a  na s amym wstępi e r ozbroi ła  n a s . . .   Koszut  wraz
z Dembińskim i Mesaroszein 1 0  dni przed Bemem i Guyonem do Widd yn i a  
przybyl i .  Znakomici  owi  wygnańcy  stanęli tu w największem ubó s t w ie ,  a 
za naj lepszy dow ód  ich uczciwości przy toczę  tu t y l ko ,  że Koszu t  po 1 2  
miesięcznem zawiadowstwie  wszystkiemi  skarbami W ę g i e r ,  z 5 0 0  dukatami  
z o jczyzny  u jecha ł ,  a i temi jeszcze podzielił  się z nieszczęścia swojego to­
warzyszami .  Z niecierpl iwością  oczekujemy fi rmanu z Konst an tynopol a ,  
k t ó r y  o na szym losie rozs t rzygnie.  J a k  nam ju ż  donos zon o ,  chcą nas na 
K an d y ą  w y p r a w i ć ;  zdaje mi się przecież,  że wykonan ie  tego planu nie na­
potka  t r udności .  — Te raz  s ł ów kilka o katast rof ie,  której  byłem świadkiem,  
a k tór a  walce naszej koniec położyła .  Już  od czasu mego przy j azdu  z gó rą  
można liczyć 3  miesiące,  zadziwi ło mnie w oficerach jakieś uczucie opuszcze­
nia się i zwątpienia .  Nik t  nie miał  zaufania do walki z połączonemi aus t ry -  
acko-rossyjskiemi  wojskami .  G ć i r g e y  z a ś  m i a s t o  o d w a g i  s w o i m  d o ­
d a w a ć ,  d o k ł a d a ł  w s z e l k i e g o  s t a r a n i a ,  b y  d e m o r a l i z a c y ą  r o z 
p o w s z e c h n i e  w w o j s k u ,  j e s t  t o  b o w i e m  w i ę c e j  j a k  p e w n o ,  
ż e  o d  d a w n a  j u ż  z d r a d ę  k n o w a ł .  Gdyby  był  wedle ins t rukcyi  dzia­
łając z Dembińskim się po ł ąc zy ł ,  wo jna  by się była na d ług i ,  długi  czas 
przeciągnąć jeszcze mog ła ;  wszakże mając te a l t e rna t ywę :  albo komendę 
dzielić z Dembińsk im,  albo się poddać ,  wolał  zostać zdrajcą i po kięsce 
Dembińskiego kapi tulował .  Jeszcze gd y by  był  dwa dni z aczeka ł , mógłby 
się był  po bi twie pod Temeswarein  z wojskami madziarskicmi połączyć i za­
jąć s t anowi sko  groźniejsze jak kiedykolwiek.  Bod Temeswarein zaś, gdziem 
sam walczył  w s zer egach,  zwyci ęz two  z razu było po s t ronie  naszej .  Od 
l i s  tej do 4 t e j  przepędzal iśmy nieprzyjaciela z s t anowi ska  na s t anowi sko,  
wszakże  w  s tanowczej  chwi l i ,  kiedy całą l i n ią ,  p iecho ta ,  jazda i a r t yle rya ,  
pos t ępowa l i śmy  n a p ró d ,  zaczęły nasze działa na jp i erw na lewem skrzydle ,  
potem w  cen t rum,  a nareszcie na p rawem skrzydle  cichnąć.  Szkaraduem 
n ieporozumieni em,  jeżeli nie zdradą się s t a ło ,  że amunicyą naszą do Zada ru  
( A r a d )  uwieziono.  B e m a  zamiarem by ło  wąwozem Deva przer żnąć  sig do 
S i ed m i og ro du ,  gdzie w GO,0 0 0  wojska z przeszło 2 0 0  dział chciał czoło 
Rossyanom stawić.  — Z  r azu  p rzy j ę to  z uniesieniem ów pomysł .  Dopiero 
w  Fu t che d  dost rzegl i śmy,  że mamy zdrajcę wpoś ród  nas. J en e r a ł  Veczej ,  
k tó ry  pr zy rzeka ł  ginąć wra z  z Bemem,  oświadczył ,  że pójdzie do Zadaru ,  
by  korzys tać  z amnestyi  of iarowanej  przez Giirgeya.  W t e d y  dopiero z w ą t ­
pili wszyscy ,  a p r z y  Bemie i Guyoni e  zostało tylko 4 0 0 0  ludzi w pocho ­
dzie do Siedmiogrodu.

W ł o c h y .
O d  g r a n i c y  w ł o s k i e j ,  d. 3 .  Października.  — W  P a r m i e  wysz ło  

rozpo rządzen i e ,  aby  1 0 0  ludzi nad nabór  w o j sk ow y  z roku  1 8 4 9 .  do r e ­
ze rw y  p r z eznaczonych , do s łużby czynnej  po w o łać ,  i jeszcze oprócz tego 
3 0 0  ludzi zdatnych pod broń wezwać.  W  skut ek  innego znów rozporzą­
dzenia mają  być  udzielone dyspensy  w przeszkodach zachodzących do za ­
warc ia  małżeństwa.

Z  G e n u y  donoszą  pod  dniem 2 7 .  m. z. ,  że książę G e n u y  założył  
tamże stolicę s w o ję ,  a na w e t  zamyśla  z pew ną  Genuenką wni jść w

małżeńskie.  wszystkie  d w o r y , a nawe t  d w ó r  republ ikańskiej  F r a n c y i , d z i a b j ą '  w  ich
W  L  i f f  o r n o  zamknięto teat r  w  skutek szczegółowego polecenia nade-  obroni e ;  a lud nauczony  doświadczeni em,  wie także ,  rleby go kosztowało

słanego z b lo r ency .  dnia 2 7 .  Rozkaz  podobny  mocno tu wszystkich zadzi -  wys tąp i ć  z inną wiar ą  pol i tyczną.  A więc pozwólcie  n a r od ow i ,  aby mógł

milczące p rzyzwolen i e  na t r ak t a t ;  gabinet  wyraźn ie  o świadczy ł ,  iż kwe-  
s ya f inansowa w mczem me przesądza poli tycznej  s t rony  traktatu.  T r z y  
p ierwsze  art.  p ro jektu  do p r awa  o pożyczce ,  zos t ały dziś przez izbę p rzy-  
ję  e. zba depu tow any ch  chcąc dowieść swego umiarkowania ,  porozumiał a 
się z prezesem r ady,  c o d o  kwes tyi  włoskich wychodźców,  bawiących obec­
nie w lemoncie. W  skutek tych konferencyj  będzie przeds tawiona po­
p rawka  s t anowiąca ,  ze komissya wyznaczona do spr awdzeni a dokumentów 
przez wychodźców p rz eds t awionych ,  będzie złożona z 3ch  s ena torów,  3ch  
depu towanych  i 3ch cz łonków mianowanych  przez rząd.

y' y 1,1> d. 2 5 .  Wrześni a .  — Nadmieni l iśmy pop rzedn io ,  że wszystkie  
dziennik,  tak włoskie j ak  i f rancuzkie z bezprzykł adną jednozgodnościa  po-  
ępiają manifest  papiezki.  Dzienniki angielskie w również  n ieprzychy lnych  

muwią  o min wyrazach.  Rzymska  komisya r ządowa  nakazała go przylepić

! ! r z " v i T ' e P? r0§3Ch Ul,« -  Mieszkaric-f z wi fkszem jeszcze jak poprzednio 
■yjt' 1 g °  obu rzen i em:  W  j ednych  miejscach odezwa została potargana na 

sztuki W drugich obrzucona b io t em;  niektóre a r t y ku ły  amnes tyi  nazna- 
czono k rw ią  a na koszarach w  któ rych  stoją Francuzi  p rzyl epiono wiersze 
szydzące z ich rządu.  Rzymianie  skazani odezwą papiezką na wygnan ie ,  
po większej  części ogołoceni z pieniędzy do ostatniej będą przywiedzeni  n e ’ 
uiy* jeżeli ich rząd zmusi  do wyjazdu.

Post anowien ie  dotyczące amnestyi  jes t  przedmiotem ogólnej t rwogi ,  
gdyz w  tak ciemnych ułożone w yra zac h ,  że nikt  nie może być pe w ny m auł 
swego u r zęd u ,  ani osoby.

J enerał  Rosto l an  oczekuje ciągle na rozkazy  z P a ry ż a ,  lecz głośno p o ­
tępia o snowę manifestu i udziela swej  opieki wy ję ty m z pod amnes tyi  o b y ­
watelom. Policya francuzka wydaje  z wszelką ła twością  kar t y p oby tu  oso-  
bom,  k tó rym kardynałowie  wyjeżdżać nakazują .

R z y m ,  d. 2 6 . Wrześni a .  — Dziennik L l o y d  uznał  za rzecz po t r ze ­
bną zaprzeczyć prawdz iwośc i  pogłosce upowszechn ione j ,  że Aus t rya  za- ,  
myś a zebrać 60,000  korpus  obse rwacy jny  w  pańs twie  rzymskiem.

Komissya r ządowa post anowi ła  uwzględnić  tylko takie nominacye na 
o icero w , , tor e  przed d. 10 . Listopada 1 8 4 8 . nadane zostały,  pa t en ty  zaś 
pozmej  wys t awione  pozostają  bez znaczenia.  -  Prezesi  p ro w in cy i ,  j a k  s ł y ­
chać,  maj ą także amnes tyą  być objęci. — Medale rozdawane  pomiędzy w o j ­
ska posi łkowe papieża noszą nap i s :  Pius IX. P. M. collatis armis catholicis  
iu suam sede.n res t i tutus  anno 1 8 4 9 .  -  J ene r a ł  Rostolan czeka tylko na 
p rzybyc i e  nas tępcy,  aby mógł na tychmias t  posadę swo ję  opuścić.  S tan  
oblężenia ma być  zn i es ionym,  aby t ym sposobem zapobiedz zbytecznemu 
mieszań.u s,ę F r anc uzó w  do in t eresów pol icyjnych.  Pok łada ją  tu wielkie 
nadzieje w poli tyce f r a n c y i ,  gdyż  wiadomą  jes t  r zeczą ,  że w y b ó r  ó w  
wcale inezgadza się z motu propr io  papieża.

Twi e rd za  Alessandria p r zy j ąć  ma dwóch  znakomi tych gości ,  jenerała  
Fan t i  i pu łkown ika  San f r on t ,  ob ydwóch  obwinionych o n iepos łuszeńs two 
w wykonan iu  rozkazów jenerała  Ramor ino.  —  W  G e n u y  rozpoczyna j ą  się 
znow bankiety demokratyczne.  N iedawno  odbyła  się uczta nader  świe tna  
tego rodzaju w \ a l  d, Polccvara.  _  W  Rzymie spal i ły sig n iedawno brogi  
s i enne,  własnosc  Angella Brunet t i  (Ci ce ruacchio) ; czy przypadk iem lub też 
przez z łoś l iwość ,  tego jeszcze dotąd  n i ew jpo ś r od kow ano .

L i s t  M a z z i n i e g o  d o  m i n i s t r ó w  r  z e c z y  p os  p o 1 i t e j  f r a n c u ­
s k i e j  pp .  T o c q u c v i l l e  i F a l l o u x .  — (Ciąg dalszy.)

»Bo jakiż  pozór  mieć możecie ,  aby ich nie do t r zymać?  Oczyszczony 
dzis Rzy m z cudzoziemców i z wichrzyciel i ;  j edni  polegli na placu s ł aw y  

* ozy pod kulami waszych s t rzelców z Vincennes ,  d rud zy  tułają się na wygnan iu
tduby Ludzie  uczciwi sami pozostali  i ubezpieczyli  sig. W i e d z ą  o tein dobrze że

wszystkie  d w o r v  a nm-e t  U . . r / , r  n . , r , . , l , l : i , „ z .  i,:a: r.' .  .  . . . .  .

w i ł ,  a lbowiem miasto nasze teraz zachowało się spoko jn i e ,  n i epodobna za­
tem dopa t r zyć  ani celu ani nawet  p r zy czyny  takowego postępku

wolno radzić o sobie.
by mógł

Ustąpcie z pańs twa  rzymskiego i ż ąda j c i e , aby  i p r zy -
mierzei icy wasi  us t ąp i l i ,  po zaprowadzeniu podobnego porządku 

B o l o n i a ,  d. 2 6 .  W rz eś n i a .  _  Guberna to r  cywi lny  i wojskowy ,  w iuc yac h ,  jakiście w y  zaprowadzi l i  w stolicy Niech rzad t ^
feldmarszałek W im p fen  p r z y b y w s z y  tu  w sobo t ę ,  p r zy j mow a ł  nazajut rz  powo ła  obywa te l i ,  aby sig ostatecznie  o św ia d czy l i  względem ś w i S T !
kardyna łów  u siebie. W c z o ra j  przy j echa  tu u ry e r  z rozkazem do W  imp-  dów papieża i względem in s . y tucy i ,  wedle k tórych r ządzonym ma być
l e o a , abv n o wp ,  r i n w o n z r w n  a w n i A  o H n a ł  h r a m p m n  I n i i r n .  P t i n A r n a f n p n w i  m  ~ i  • J  Jf ena ,  aby nowe  do w ó dz tw o  swoje  oddał  hrabi emu T h u r n ,  gube rna t o rowi  r ó d . My,  co jes teśmy zd a ł , ’ od

F a r m y ,  gdyz  został  zamianowany  minis trem wo jny .  -  Dzisiaj od p ro w a-  , „y  p r z y jmu jemy  próbę.  P r zy jmuj c ie  j ą  i w y  także ;  albo raz ieszcze n o ’ 
dzono  pod s t ra żą  karabinierów 1 7  Toskauczyków należących do legii Ga-  kaźcie się w  całej podłości  oszus tów.
baldego nad granicę.  Niemniej  8  osób rozs t rzelano a 8  innych skazano na 
zapłacenie ka ry  p ien iężnej ,  za to że p rzy  nich broń  znaleziono.

T  u r y n .  — Dnia 25* W r z e ś n i a  izba przys tąpi ł a  nareszcie do rozp raw  
o traktacie z Aus t ryą .  Poczęto  od projektu do p rawa o pożyczce 7 5  mil io­
nów.  Min is t eryum przedst awi ło art .  dodatkowy żądając upoważni en ia  do 
w yp ła ty  z końcem Lis topada 1 5  mi l i onów oraz do wypuszczenia  GOciu in- 
s k r y p c y j ,  które  maj ą s łużyć  Aus t ry i  za rękojmię.  Te n  a r t yku ł  w yw oł a ł  
ż y w e  r o z p r a w y  w z g r om adz en i u , opozycya  przypomina ł a  m in i s t r om,  iż 
dawn ie j  g łos i l i ,  że posiadają dostateczne środki  do uiszczenia wyp ła ty .  — . 
Pomimo  odpowiedz i  minis t rów usprawiedl iwia jących się, iż pozostałe w skar ­
bie f undusze obróci l i  na niezbędne pot r zeby pa ńs t wa ,  a r t yku ł  do da tkowy  
większością  1 1 9  g ło só w przeciw 2 1  został  odesł any do komissyi  dla do­
kładniejszego rozbioru .  Na początku rozp r aw  opozycya wyrazi ł a  o b a w ę ,  iż 
w o t u m  zatwierdzające  p o ż y c z k ę  będzie uważane przez  mini s te ryum jako

się w  całej po

»Ale w y  tego nic uczynic ie ;  w y  tego uczynić nie możecie.  W y w i e ­
cie o tein bardzo dob rze ,  że ta p róba  wysz łaby na wasze potępienie i z r u j ­
nowa łab y  wasze plany.  Dążąc do obalenia rzpl tej  we  F ran cy i ,  i pragnąc  
w y uc z yć  waszego żołni erza ,  żeby strzelał  na jej  chorągi ew," nie możecie 
wys t awić  się na niebezpieczeństwo,  aby  rzpl ta u  nas się podniosła z wol i  
ludu.

»Slabi az do podłości  w  waszej dyp lomacy i ,  a p rzy tem Wstydząc sig 
rol i ,  j ak ą  odgrywacie  przed E u r o p ą ,  nie pewn i  opinii  [waszych w spó łob y ­
wateli usłuchaliście s t r a chu ,  k tó r y  was op an o w a ł ,  i nadając sobie pozó r  
si ły,  uderzyl iście na inałą i poczyna jącą  się dopiero rzeczpospol i tą  i łudzi ­
cie się dziś ,  ślepi s ądzą c ,  że kilka rozkazów dz i enn yc h , da towanych  z R zy -  
m u ,  pogłaszczą dumę  n a ro d o w ą ,  i jej  wojenne zapały.

» W a s z  p rezyden t  po t r zebu je  g łosów par tyi  katol ickiej ,  a z waszych  
p lanów w y p a d a ,  aby zasada p o w a g i ,  uświęcona i n s ty tucyą  rel igi jną ,  p r zy -



szła wam  k iedyś  w  pom oc.  Dla tego w y  zostaniecie  w  R z y m ie ,  z o s ta n ie '  
c ie ,  dopóki będziecie m o g l i ,  bo wam nie tajno, że ty lko  obca przem oc n o ­
w ą  tam potrafi w s trzym ać  rcw o lu cy ą .

• Pozostaniec ie  w R z y m ie ,  znien aw idzen i  od jednych  i dru g ich ,  p rze ­
chodząc  z  jednej intrygi  do drugiej ,  z jednego  protoku łu  do drugiego. N ie  
zdolni w strzym ać  ani reakcyi k a rdyn a łów  z jednej  s trony ,  ni n ieuk onten to -  
wauia ludu z drugiej s tro n y ,  pogarszać ty lko  będziecie w asze  położen ie ,  
płatając s ię  coraz bardziej w k w esty i  po l i tyczne j;  nie postąpicie  w niej ua 
krok dalej ,  a po ruszy c ie  k w e s ty ą  religijną. Europa d o w ie  s i ę ,  że jesteście  
nie  ty lko n ie u c zc iw i ,  ale n a w et  nie zdo ln i;  d o w ie  s i ę ,  żeście  św ie tn e  iinie 
braucyi  i honor  jej broni w p ro w a d z i l i  w błoto ,  żeście ściągnęli  na siebie  
przekleństwa iu d ó w ,  nie za ro b iw sz y  sobie  ani na w d z ię c z n o ś ć ,  ani na zau­
fanie ich ujarzinicieli.

•1 dla czegóż  dziś iinie i honor  Francyi tak sp o n iew ie r a n e ?  Oto tak 
z p o w o d u  n ieuczc iw ośc i  sam ego c e lu ,  jak z p o w o d u  n ieuczc iw ego  sposobu,  
który »cie do je g o  w y k o na n ia  o b r a l i ; — oto  z p o w o d u  bezczelnego p o g w a ł ­
cenia w aszego  programu niemięszania się  do spraw  obcych  i szanow ania  n i e ­
zaw is łośc i  n a r o d o w ej ,  któryście  napisali na w a szy ch  chorągw iach  i p o w t ó ­
rzy li  ty le  r a z y ;  —  oto  z p o w o d u  napaści na kraj prawie  r o zb rojon y ,  i mniej­
szy  o wie le  od każdego z czterech najezdników , m iędzy którym i była  i Fran-  

cJ d > ° t °  z  p o w o d u  zdrady dokonanej w  najm niejszych sz sz eg ó ła c b ,  ua
w o l n o ś c i ,  pokoju  i porządku.

•N ie  znam żadnego w y p a d k u  z  history i n o w o c z e s n e j ,  w y j ą w s z y  może  
podział  P o ls k i ,  g d z ieb y  w  tak krótkim przeciągu c z a s u ,  ty le  nagrom adzono  
bezecności na imie n a r o d u ,  k tó ry  z a w sze  w y r a z  w o ln o śc i  m a n a  uściech.  
Od sam ego początku aż do dnia dz isiejszego, w  którym  to p i s z ę ,  nieinoral-  
ność  nap iętnow ała  w szy s tk ie  c z y n y  tego najazdu francuzkiego, jakob y  prze­
konanie  o k rz y w d z ie  sp ra w ia ło ,  że  ten , kto ją popełnia , traci wsze lk ie  uczu*  
cie g o d n o ś c i ,  i ja k o b y  zepsucie  naczeln ików  wszczep ia ło  się  na p o d w ładn ych .  
B o k iedy  w  P a r y ż u ,  minister F ra n cy i ,  z n iż y ł  s ię  aż do tego s to p n ia ,  że  
s fa łszo w a ł  instrukeye  dane panu L e sse p s ,  jak to się  ze spraw ozdania  rady  
stanu pokazało;  — ja w  l i z y m ie  musiałem kazać aresztow ać  d w ó ch  of icerów ,  
którzy  pod pozorem p a r lam en tow auia , baw iąc  w R z y m i e , zdejm ow ali  plany  
z naszych fortyłikacyi  w  m ieście;  — bo kiedy jen. O udinot  w C iv ita-V ecchia  
rozbrajał i brał do n iew o l i  naszych  strze lców ,  chociaż żadne kroki w ojenu e  
jeszcze  nic zasz ły  i obie ch o r ą g w ie  p o łą c z o n e ,  Francuzka i rzymska p o w ie ­
w a ły ,  zatknięte przez uiego na dr z ew ie  w o ln o ś c i ;  oficer w y z s z y  francuzki  
zapom nia ł  się  tak dalece ,  że w łasn ą  r ęk ą ,  w  koście le  podczas obchodu ża­
ło b n eg o ,  zdarł z piersi trupa kokardę w łosk ą .

•M o g l ib y śm y  wam  p r z eb a cz y ć ,  m in istrow ie  F r a n c y i !  n ieobliczone  złe ,  
któreście  nam w y r z ą d z i l i ,  aczk o lw iek  nie da liśm y do tego p o w o d u ;  m o g l i ­
b y ś m y  wam  przebaczyć  nasze c ierp ien ia ,  śm ierć i w y g n a n ie  braci naszych ,  
i z w ł o k ę ,  którąście sprow adzil i  w dziele naszego w y z w o le n ia ;  — ale tego  
wam  n ig d y  przebaczyć  uie m ożem y ,  żeście na d łu go  zbezeczcili  n a ró d ,  ku 

któremu zw ra ca ły  s ię  oczy  n a sze ,  jako  ku narodow i w y b a w ic i e lo w i ;  — ż e ś ­

cie k ła m stw y ,  w idoki na a w a n s ,  i przykładem  s ta r sz y c h ,  zepsuli  żołn ierza  
francuzkiego ,  robiąc z n iego k a ta , m ordującego braci w ła sn y ch  w imie pa­
p i e ż a , którego nie z n a ,  i w p rzym ierzu  z A u s t r y ą ,  którą n ien a w id z i ;  —  
żeście  ch o rą g iew  F r a n c y i ,  będącą znamieniem idei i w iary ,  zamienili na znak  
bez zna czen ia ,  na ba łw an z drzewa i p łó tn a ,  za którym  trzeba iść ż o łn ie ­
r z o w i  ś lepo ,  gdzie  go  p o p ro w a d z ą ;  — żeście posiali n ienawiść  g ł ę b o k ą , p o ­
m ięd zy  ludy ,  które p o w o ła n e  b y ły  kochać się  n a w za je m ,  jako s y n o w ie  tych  
o jc ó w ,  k tórzy  na polu  b itew ,  w je d n y c h  walcząc  szeregach ,  zyskali  ten  
sam chrzest s ła w y  i c ierp ień ;  — żeśeie chaniebnie sponiew iera li  św ię te  prze­
czucie  braterstwa lu d ó w ,  i na pociechę  n ieprzyjac ió ł  po s tęp u  lud zk ośc i ,  prze­
j ę l i  rolę  z b iró w  i w y k o n a w c ó w  ich w o l i ,  zadając z p r z o d u  cios śm ier­
te ln y  n arodow ośc i  w ło sk ie j ,  a z ty łu  w ęg iersk ie j ,  dla przypodobania  się  
A u str y i  i carowi.

• W y  ludzie bez serca i w ia ry ,  ostatatni u cz n io w ie  bezbożnej d o k try n y ,  
chcącej ty lko  w ła d zy  dla w ła d z y ,  w y śc ie  oddawna ju ż  stracili z m y s ł  dla hi- 
story i  i instynkt dla przysz łośc i .  U m y s ł  w asz  sk ołatany  k ło p o ta m i ,  pocho-  
dzącemi z egoizm u i ze  s tra ch u ,  lęka się  ruchu europejsk iego ,  którego  ża­
dna siła ludzka nie w s tr z y m a ,  który  pod rozsą dny m  kierunkiem m ó g łb y  sie  
sw o b o d n ie  r o z w in ą ć ,  a k tó ry  dla p rzew ro tn eg o  w a szeg o  o p o r u ,  zm ienić  s ię  
ła tw o  m oże  w e  w o jn ę  nieubłaganą. N ie  zdolni pojąć  całej wielkości  W ło c h  
z m a r tw y c h w sta ją c y c h ,  k tórym  jutrzenka s w o b o d y  w Judzie rzym skim  w s c h o ­
dzić  p o c z ę ła ,  pow iedzc ie  p rzynajm nie j ,  jakie b y ły  w asze  nadzie je ,  g d y ś ­
cie godzili  w  samo serce r e w o lu cy i  n a r o d o w ej?

•Ażaliśc ie  tego nie pos trzega l i ,  że  s tawiając z  bronią w  ręku opó r  R z y ­
m o w i ,  i łącząc  s ię  z  trzema innem i m oca rstw a m i,  aby  je g o  usilnośc i  p o ­
w s tr z y m a ć ,  tern samem uświęca liśc ie  wiarę w  jedność  naszą ,  i robiliście  
z  R z y m u ,  w y r a z  czci i p o sza n o w a n ie  dla W ł o c h  ca ły ch?

(D o k o ń czen ie  nastąpi . }

, 8 z w a j c a r y a .
B e r n ,  d. 1. Października. — W  w y c h o d z ą c y m  tutaj dzienniku fran­

cuskim la S u i s s e  prostuje  M ieros ław sk i spraw ozdania  gazet niemieckich,  
ja k o b y  on za przyjęc ie  d o w ó d z tw a  naczelnego n a d zw yczajną  sum m ę p ien ię­
d z y  w y p ła c ić  sob ie  kazał. Cały  ten skarb o k r z y cz a n y ,  który  mu rząd ty m -  

c z a s o w y  przez  SchUtza i Blinda w r ę c z y ł  w  P a r y ż u  w y n o s i ł  ty lko  5 0 0 0  fr.

francuzkich ,  z  k tórych  siebie i 6  innych of icerów  u e k w ip o w a ł ,  licząc na 
sw o je  o so b ę 1 1 0 0  franków . Po z łożen iu  zaś przez  niego  d o w ó d z tw a  na­
cze ln eg o ,  minister f inansów  w y z n a c z y ł  z w łasn ego  natchnienia dla oficerów  
d y m is s y o n o w a n y c h  p e w n ą  s u m m ę ,  z której on 3 0 0  zł.  czy li  6 0 0  franków  
frauc. odebrał. A  zatem o w e  ogrom ne p ien iądze ,  które do M iero s ła w sk ieg o  
kieszeni w p ły n ę ł y  nieprzechadżą 1 7 0 0  f r a n k ó w ,  -  a co to b y ło  chałasu  
po gazetach niemieckich! Dziennik E i d g .  Z t g .  p i s z e ,  iż M iero s ła w sk i  dnia  
w czorajszego  z Bernu w y je c h a ł ,  opuszczając  Szw a jc a ry ą .  A u g ust  W i l l i c h  
także ju ż  pożegna ł  S zw a jca ry ą .

F r a n c y  a.
Z B o rdea ux  o tr zy m u je m y  opis  d o m ó w  drew nianych ,  które w y p ra w ia ją  

ztąd do Kalifornii.  T e  domki są  z drzew a so sn o w e g o  z b u d o w a n e  na czte ­
rech nogach żeb y  je  ustrzedz od wilgoci .  Mają dół i p ierw sze  p iętro  z ł o ­
żone z 6  pokoi dach zaś w  ten sp osób  urzą d zo n y ,  iż może się  w yk ręca ć ,  
przybierać  p o c h y ły  k ie r u n e k , zasłaniać m ieszkańców od wiatru.

( S p r a w a  L u d  w i k a  K r ó l i k o w s k i e g o ) .  P a ry zk i  sąd p o p ra w cz y  
za jm o w a ł  się  w tych dniach sp ra w ą  Cabeta i K ró l ik o w sk ieg o  osk a rżo n y ch  
o o sz u s tw o  i nadużycie  zaufania. P ie r w s z y  nie  s ta w ił  s ię  przed sądem ,  
g d y ż  jak m ó w ią  p r zeb y w a  obecnie w  A m ery ce  w  p a ń stw ie  I l l ino is ,  drugi  
odp o w ia d a ją cy  z więzienia  w ciągu ś ledztw a  zasiadał na ła w ie  o b w in io n y c h .  
Prezes ozuaim ił  mu że c iąży  na nim zarzut o szu s tw a  i nadużycia  zaufania,  
oskarżają go  b o w ie m ,  że w latach 1 8 4 7 .  i 1 8 4 8 .  u ż y w a ją c  pod stęp n y ch  
zab iegów  do przekonania o istn ieniu  fa ł s z y w e g o  p rzed sięw zięc ia  oraz urojo­
nych  śro d k ó w  i k r e d y t u ,  w y łu d z i ł  od w ie lu  osób rozmaite su m m y  i p rzed­
m ioty  ruchom e a tein samem p r z y w la sz c z y l  sobie  część  obcego  mienia; że  
w r. 1 8 4 8 .  zatrzym ał w  sw o jem  posiadaniu ze szkodą praw ego  w łaśc ic ie la :  
1 )  wielki kufer n a p ełn ion y  rzeczam i,  które b y ły  mu oddane do d e p o z y lu  
przez p. Rouil let  z po leceniem, aby je  przesłał do N o w e g o  O r le a n u ;  2 )  ro z ­
maite ruchom ośc i  a m ianow ic ie  dw a  w arsztaty  w artujące  8 0 0  fr. p o w fcrzo n e  
mu przez p. B o tey ,  ró w n ie ż  w celu przesiania ich do N o w e g o  Orleanu.

K r ó l i k o w s k i :  Podzielam zasady m ojego przyjaciela  Cabeta i g o t ó w  
jestem  odeprzeć  u cz y n io n y  mu zarzut o sz u s tw a  i nadużycia  zaufania.

P rezes:  W s z a k ż e  głosi l iśc ie  p a n o w ie ,  że  Cabet j e s t  posiadaczem g r u n ­
tó w  na milion akrów  rozleg łych .

K ró l ik o w sk i:  Żaden dziennik o ile mi w ia d o m o ,  nie zam ieścił  pod obn ego  
o b w ie sz c ze n ia ,  oznajm ialiśm y j e d y n i e ,  że Cabet zaw arł  u m o w ę  z dom em  
Peters et Comp. o odstąpien ie  miliona akrów ziemi z w a r u n k iem , że  te p o ­
siadłości będą przed Lipcem roku 1 8 4 8 .  zajęte.

Prezes czyta  a r ty k u ł  dziennika P o p u l a i r e  d o n o sz ą cy ,  że  n o w a  osada  
oczekuje  na przyjęc ie  J k a r y jc z y k ó w .  T ym czasem  pokazało  s ię  iż  rzeka,  
którą mieli p o p ły n ą ć  do sw o ich  posiadłości n iebyła  zdolna do żeglugi

K ró l ik o w sk i:  O g ło s i l i śm y ,  iż rzeka C zerw ona  jest  sp ła w n a  opierając s ię  
na wiadom ościach c ze rw o n y c h  z ks iążek i kart jeograficznycb.  S k o r o ś m y  
się przekonali ,  iz j e s te śm y  w b łędz ie ,  Cabet w y s ła ł  ajenta ,  ażeb y  inne z a ­
kupił g r u n ta ,  do czego  też s to s o w n e  p o c z y n io n o  kroki.

P r e z e s : Od jak d a w n e g o  czasu je s teś  pan zastępcą Cabeta?

K ró l ik o w sk i:  Od chw il i  j e g o  w yjazdu  w  Grudniu  r. 1 8 4 8 .  i przedtem
nie trudniłem się  interesami osady.  T u  czy n i  o b w in io n y  u w a g ę ,  że  k ażdy  

w stęp u ją c y  do t o w a r z y s t w a ,  w inien  b y ł  przyn ieść  sw o je  mienie do w s p ó l ­
n o śc i ,  że odtąd nikt nie miał prawa do w y łą c z n e g o  posiadania jakiej rzeczy ,  
a przew o d n iczą cy  t o w a r z y s t w u ,  w inien  b y ł  c zu w a ć  nad potrzebami w s z y s ­
tkich c z ło n k ó w ,  czego też śc iśle  przestrzegano.

P re z e s :  D e leg o w a n y m  to w a r z y s tw a  w r ęczo n ą  została  summa 1 3 4 , 4 3 0  
franków , z  tćj w y d a n ie  przeszło  G2 , 0 0 0  fr. ż adnym  nieusprawiedliwiona  
kw item .

K r ó l ik o w s k i :  Nie braliśmy z a k w ito w a n ia ,  g d y ż  su m m y  przeznaczone  
na podróż  osad n ików  oddaw ane b y ły  d e leg o w a n y m  publicznie  w  p r z y to m ­
ności w szys tk ich .

P re z e s .  Jak ie  b y ły  w ła śc iw ie  pańskie o b o w ią z k i  w to w a r z y s t w ie ?
K ró l ik o w sk i:  i r u d n i lc m  się  zam ieszczaniem  w  dziennikach literackich

p o s z u k iw a ń ,  zarządzeniem  dziennika l e  P o p u l a i r e ,  a w  razie po tr z eb y  
i rachunkow ością .

T u  następują zeznania św ia d k ó w  p o w ięk sze j  części  b y ły c h  c z ło n k ó w  
to w a r zy s tw a .  S ą  to o p isy  tru d ó w  po d ró ż y  i z a w ied z io n y c h  za przy by c iem  
do J kary i  nadziei w  niczem sp r a w y  K ró l ik o w sk ieg o  niedotyczące.

Po  w y s łu ch a n iu  św ia d k ó w  sąd p o p r a w c z y  skazując Cabeta na lat d w a  
w ię z ien ia ,  K ró l ikow sk iego  uznał za n ie w in n e g o ;  ze  sp ra w y  w y p u ś c ić  na­
kazał ,  a to z p r z y c z y n y ,  że lubo b y ł  członkiem  administracyi jednak żaden  
nie je s t  d o w ó d ,  ja k o b y  w ie d z ia ł ,  że posiad łośc i  w A m ery ce  nie są  zakup io ­
n e ,  ze zatem całe przedsięw zięc ie  j e s t  o s z u s t w e m ; c o  się  zaś d o ty c z y  przed­
m io tó w  od pp. R ou il let  i B o te y  p r z y j ę t y c h , te w całośc i  zw ró c o n e  zo s ta ły .

T u r c y a.
W s z y s t k i e  niemal chrześcijańskie p a ń stw a ,  z  w y ją tk iem  ale w a r u n k o ­

w y m  A n g l i i ,  z a w s ty d z o n e  z o sta ły  przez b isurmańską T u r c y ą ,  która w ięcej  
okazała szlachetności dla n ie szczęś l iw y ch  chrześc ijan ,  nic  m ogących  obronić  
własnej o jc zy z n y ,  przed najazdem A u s tr y i  i R o s s y i ,  niż  w szy s tk ie  razem  

wzięte  p a ń s tw a ,  n a z y w a ją c e  siebie chrześcijańskiemi i ucy w ij izo w a n em i.  
K w c sty a  w ię c  teraz r o zp o czy n a  się  n o w a ,  T u r c y a  niety lko  przyjęła na Zie­

mię  s w o j ę  w ych o d źcó w  z różnych  k r a j ó w ,  k tó rzy  solidarność w olnośc i
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i niepodległości  wszystkich k r a jów przedstawial i  w W ę g rz e c h ,  ale jeszcze 
post anowi ła  ich n i ewydawać  mocar s twom chrześci jańskim,  k tór e  chcą na 
nich dopełnić  miary zemsty.  O kwes tyi  tej przeto tu po m ó w im y:  Bem, 
K o s z u t ,  Dembiński i inni  węgierscy dowódzcy,  schronil i  się po ostatniej 
nieszczęśl iwej bi twie pod  T em es w a re m ,  na ziemię turecką.  Rząd turecki 
przeznaczył  dla wychod źcó w Wid in  i okolicę na poby t  tymczasowy.  Rząd 
aus t ryacki  i rossyjski  przez posłów sw ych  zażądały wydania  tych wy chodź ­
ców.  l l o ssya  odw o ły w a ła  się do osobnego a r t yku łu  zamieszczonego w  tra­
ktacie z aw ar tym w Kuczuk K a j n a r dz i , — Aus t rya  do innych t rakta tów,  
k tó r e  ni edozwalały T u r cy  i p r z y jmować  zbun towanych  poddanych aust ryackich.

Dywa n  st anowczo o świadczy ł ,  żc n i ewyda  wychodźców we W i d y n i u  
zgromadzonych na mocy j ednego miejsca w Szaryacie  (pr awie  muzułman-  
s k i e m ) , gdzie powiedziano : w i e r n i ,  b ą d ź  ż y d z i ,  b ą d  ź c h  r z  c ś ci  j a- 
n i e  l u b  S a b e j  c z y  k o w  i e , j e ż e l i  t y l k o  w i e r z ą  w B o g a  i p e ł ­
n i ą  p r a w e  u c z y n k i ,  m a j ą  b y ć  p r z y j m o w a n i  p r z e z  w a s  g o ­
ś c i n n i e ,  a w y  m a c i e  i m d a ć  s c h r  o n ę p o d  d a c h e m  i o p a t r z y ć  
i c h  w ż y w n o ś ć  i n a p ó j ,  i m a c i c  i c h  b r o n i ć  p r z e d  p r z e m o c ą  
i c h  n i e p r z y j a c i ó ł ,  a b y  i m n i c  z ł e g o  s i ę  n i e s t a ł o .  Bo  i i m 
z o s t a n i e  w y m i e r z o n ą  n a g r o d a  o d  i c h  p a n a ,  i a n i  b o j a ź ń  a n i  
s m u t e k  n i e m a  i m d o s k w i e r a ć .

Aust ryacki  poseł lir. S t i i rme r przez dwa tygodnie ustnie i piśmiennie 
w  sp r awie  tej z dy w ane m się umawia ł  i do żadnego niedoszedł  w ypa dk u ,  
nakouiec w dn iu  4- Wrześn i a  wyrob i ł  sobie u Su lt ana p ry wa tne  pos łucha­
nie. Ale i ta r ozmowa do żadnego n iedoprowadzi ła  skutku.  W  tym dniu 
także p r z y by ł  nadzwycza jny  poseł  r o s sy j s k i , książę Radz iw i ł ł ,  z pismem 
gabinetowem cesarza Mikołaja do Kons tantynopola .  Pismo to dotyczyło w y ­
chodźców.  Sul t an  p r zy jm ow a ł  księcia w dniu 6.  Wrześn ia  na uroczystej  
aud iency i ,  z której  ko rzys ta ł  poseł  rossyjski  T i t ow  i jeszcze raz domagał  
się jak najgor l iwiej  wydan ia  wychodźców.  Pon ieważ  i ta audieneya spełzła 
na niczem,  przeto hr .  S t i i rmer  i T i t o w  wyznaczyl i  termin zawi ły  dyw ano wi ,  
po którego up ływ ie  postanowi l i  z erwać  wszystkie  s tosunki  dyplomatyczne  
z Por t ą .  Ale i to kategoryczne oświadczenie nie zas t raszyło dywa nu .  O d ­
powiedz ia ł ,  że wpros t  odniesie się do obu d w o r ó w  cesarskich,  ponieważ 
niemoźe pogwałcić  p rawa  gościnności świę t ego dla wszystkich muzu łmanów.  
W  skutek tego br.  S t i i rmer  i T i t o w  zerwali  d. 17 .  Wrześn i a  wszelkie s t o ­
sunki  dyplomatyczne  z po r t ą  aż do dalszych rozkazów swych  dw o ró w.  R ó ­
wnocześnie  wyjecha ł  z Kons tan tynopol a  książę Radziwi ł ł  w  nocy z 1 6 .  na 
1 7 .  Wrześn ia  statkiem pa ro w ym  Odessa nie pożegnawszy się z Suł t anem 
i jego ministrami.

Ta k  rzeczy teraz stoją.  Pos łowie  Anglii  i Francy i  oświadczaj ą się za 
Suł t anem i pochwala ją  wszys tkie  kroki  dotychczasowe  por ty.

Zachodzi  teraz p y t a n i e :  czyli d w o r y  wiedeński  i petersburgski  mają 
p r aw o  na mocy t r ak ta tów  dopominać się wydan ia  wychodźców węgierskich
i polskich od p o r t y ?

Na to odpowiadamy  z całą pewnośc ią :  Nic mają!  Między  A u s t r y a  
a T u r c y ą  nie masz ani j ednego t r ak t a tu ,  k tó r yb y  w obecnym p rzypadku  
po r t ę  o tomańską znaglał  do wydan i a  oddających si£ jej  pod opiekę wy-  
chodzców.  Poseł  aust ryacki  o d w o ł yw a ł  się wprawdz i e  na t rakta t  w Biało- 
grodzie z aw ar ty  w roku  1 7 3 9 . ,  ale t rakta t  ten dotyczy  wydawan ia  z ło­
czyńców,  nie zaś wychodźców pol i tycznych.  O przes tępcach pol i tycznych 
nie masz tam ani s ł owa powiedzianego.  A gdyby  nawe t  istniał j a k o w y  ta­
j emny  a r t y k u ł ,  to zważa j ąc  na p r aw o  wzajemnośc i ,  niemogl ibyśmy j emu  
p rz yw ię z yw ać  wagi obowięzującej ,  ponieważ A us t rya  n icdochowywała  jego 
przepi su  podczas powst ań  w Serbi i ,  Bośnii i Grecyi .

N aw e t  wiedeński  dziennik P r e s s e  przyzna j e  to bez ogródki  i gani

r z ą d ,  że na tak błachych powodach  wdał  się w  spór ,  k tó ry  może za sobą  
pociągnąć skutki  t r udne do przewidzenia .  Dziennik ten wiedeński zadaje 
sobie py tani e :  czyli wydanie  tych wy chodźców tak wielkie ma znaczenie 
dla pańs twa ,  iż można w razie od mo w nym  p rowadzi ć  wo jnę  z T u r c y ą ,  na ­
t ur a lnym sprzymierzeńcem Au s t ry i ?

Tymczasem wy jechał  F u a d  Effendi do Pe t e r sbu rga ,  aby osobiście w y ­
łożyć cesarzowi pow od y ,  dla k tórych Suł t an  nic może wydać  mu wy chodź ­
ców. Miesiąc może up łyni e  zanim cesarz Mikołaj  na te uwagi  po r t y  odpo ­
wie. T i t ow  i Radziwi ł  odwoływa l i  się na a r t yku ł  II. t raktatu zawar tego 
w  Kuczuk Kajnardz i ,  k tóry br zmi:  jeżeli poddani  jednego z obu pańs t w  
dopuścil i  się zbrodni  pociągającej  za sobą  karę śmier c i , np.  n iepos łuszeń­
s twa lub zd rady  i szukaj ą w j ed ny m lub drugim kra ju opieki lub s ch ro n i e ­
nia ,  n i epowinni  być  pod żadnym pozorem p rz y j m o w an i ,  ale owszem m u ­
szą być natychmias t  w y d a n i  lub przynajmniej  o d d a l e n i  z kraju,  w  k tó­
ry m  szukali schronienia.

W  najgor szym p rz ypadku  mogłaby Rossya  domagać się wydalenia  sw o ­
ich poddanych,  ale i do tego p r aw a  nie ma, bo t r akta t  w Kutschuk Ka jnar ­
dzi w pięć łat później  ( 1 7 7 9 . )  przez Convent ion explicative pomiędzy po r t ą  
a Repniuem zawar tą ,  znies ionym został .  Gdyby  Rossya  chciała się k o n i e ­
cznie na jeden a r t yku ł  tego t r ak t a tu  o d w o ły w a ć ,  mogłaby T u rc y ą  żądać 
uznania K ry mu  i k r a jów nad wschodnim brzegiem morza Czarnego za wolne 
i niepodległe wedle innego a r t yku łu  tego traktatu.

Cesarz Rossyj ski  tyle ma pr awa w tej kwes tyi  co cesarz Marokański  
i dla tego uży ł  A us t r y i ,  j ako  niegodnego narzędzi a ,  j ak mówi  dziennik 
Times  (as  a mere ignoble tool in his hands) .  Car  Mikołaj  wys ła ł  Radzi -  
wiła ex Polaka po wydanie  polskich wychodźców,  aby pokazać Su ł t anowi ,  
j ak  w ł oży ł  Pol aków w kra ju do polowania  na Pol aków bawiących  zagra­
nicą. Radziwi ł  na wieki się shaubi ł  podejmując  się tak podłej  missyi p r ze ­
ciw wła snym rodakom.

Cesarz Mikoła j  wciąż powtar za  i głosi przez u s t a ,  że z nim Bóg,  że 
Opatrzność mu dopomaga,  a tu chwy ta  się tak poniżających ś rodków,  przez 
poniżone sługi swoje  wobec Su łt ana niby nad ba rbar zyńcami  panującego,  
k tóry jednak szlachetnością zawstydza  jego wielkoczesność.  Za Suł t anem 
ogłaszają się sympa tye  wszystkich szlachetnie myś lących ludzi i gdyb y  
przyj ść  miało do wo jn y  z p ow od u  opieki danej przez niego wychodźcom 
polskim i węgierskim,  wypadek  jej  nie byłby  zap rawdę wą tp l iwym,  a S u ł ­
tan wyszed łby  z niej zwycięskim.

W y s p y  J o n s k i e .
T r i e s t ,  do.  1.  Października.  — Wiadomośc i  nadesłane wczoraj  z Cefa- 

lonii donoszą,  że lord nad koinissarz i prezes unii wszelkiego dokładaj ą s ta­
r an i a ,  aby p r zy  pomocy  wojska  pochwy tać  wszystkich naczelników p o ­
wstania.  Dotychczas  skazano 1 4  osób na śmierć przez powieszenie,  i wielu 
innych  jeszcze los podobny  czeka,  6 0  osób rózgami smagano i zamknięto 
na rok lub dłużej  do więzienia ,  a n iektórych nawe t  na cale życie.  — Ta k  
to sobie postępuje  władza angielska! Niesłyszel iśmy do tąd,  powiada  dzien­
nik P r e s s e ,  aby w owej  pełnej  ludzkości i najrozmai tszemi sympatyami  
przejętej  Anglii  odprawiono jaki  me t ing ,  aby  przeciw p rawdz ie  oburzającej  
srogości jej s at rapy pobudzać  i agi tować.  Sądzimy ,  iż w y p a d ek  ten da lby  
się s łusznie zas tosować do owego p rzys łowia  ewangiel icznego o źdźble 
i belce w oku.  Gazeta P r e s s e  razem szydzi  złośliwie z wolnornyś lnych 
uczuć Angl ików,  i chce uniewioić  spr awk i  wodzów naczelnych r ządu  w ł a ­
snego;  lecz jej  się to uda j e ,  jak owemu  złoczyńcy,  k tó r y  wy s t a w io ny  pod 
pręgierzem na widok publ iczny,  tern postępki  swoje  haniebne chciał zmniej ­
szać,  iż wielu jeszcze jest  innych złodziei na świec i e ,  k tó r zy  podobnie  j ak  
on k r adną  i rozbi jają!

a.

O B W I E S Z C Z E N I E .
G d y  na t e r az  Ko inm is syc  cxami na cy j nc  dla 

t u t e j s z y c h  ce ch ó w  u t w o r z o n e  zo s t a ły ,  p r z e t o  
p o d a j e m y  n in i e j s zćm d o  w ia do mo śc i  p ro ce d e -  
r u i ą c y c h ,  iż p r z e d  K on im i s syą  examinacy jną  dla
każdego ce c h u :

w s z y s c y  ci, k t ó r z y  do  c e c h u  p r z y s t ą p i ć  clicą, 
p r z e p i s a n y  w  § i 0 8 .  p o w s z e c h n e g o  r e g u l a ­
minu  p r o c e d e r o w e g o  examin  ma j s t row sk i ,  

li. u czn iowie ,  k t ó r z y  u c z ło n k ó w  ce ch u  w  n a u ­
ce  zos t awal i ,  examin czel adni  w  §. 157. t a m ­
że  p r z e p i s a n y

z łoży ć  winn i .  . . ,
K to ,  b e z  p r z ys t ą p i e n i a  do  cechu  zd o ln oś ć  do  

s am o i s tn ego  p r o w a d z e n i a  p r o c e d e r u  okazać  
chce  m o ż e  w e d ł u g  sw e j  w o l i  a l bo  zgłos ić  się 
p r z e d  K on im i s sy ą  e xn mi nac y jn g  p o w i a t o w ą  o- 
k r ę g u ,  w  k tó r y m  za mi e sz k u j e  l ub  w r o bo c i e  się 
zn a j d u j e ,  a l bo  leż p r z e d  K o m m i s s y ą  cxamina-  
c y j n ą  cechu  w  t y m ż e  o k r ę g u  i s tn i e j ącego.  i  oz  
s a m o  ro zu m ie  się o  examiuach  uczn i ,  k t ó r z y  m e  
zos t a wa l i  w  nauce  u  ma j s t r a  c e c h o w e g o .

W n i o s k i  o  w yzn aczen i e  c x am in u  mus zą  b y ć  
p i śmienn i e  d o  p r z ew o dn ic zą ce g o  w ła ś c i we j  K o -  
mi s sy i  p o d a n e .  .

N a  p r z e w o d n i c z ą c y c h  K om mi s sy j  examina-  
c y j n v c h  d l a  c e c h ó w  w yz n ac z en i  p r ze z  na s  z o ­
stal i  :

1)  Pa n  R a d z c a  miejski  A u ,
2 )  P an  R a d z c a  miejski  D a e h n e ,
3 )  Pan  R a d z c a  miejski  T h a y l e r .

W y z w o l e n i a  u  c e c h ó w  b ez  examinu p r z e d
K o m m i s s y ą  ex am in acy jną  o d b y t e ,  są n ieważne.

P o z n a ń ,  dni a  8.  Paź d z i e rn ik a  1819.
M a g i s t r a t .

S P R Z E D A Z  K O N I E Ć Z Ń a T
G r u n t a  w ie j sk i e  m a ł ż o n k o m  R y c h a r s k i m  

n a l eż ące ,  w  B a t k o  w i e  Inow roc ł a wsk i e go  p o ­
w ia tu  p o d  l i czbą  1. i 11. p o ł o ż o n e ,  p i e r w s z y  na 
62 72  T a l . ,  os t atn i  na 1132 Ta l .  2 0  sgr .  o taxo-  
w a n y  w e d l e  l axy,  mogąc e j  b y ć  p r z e j r za ne j  w r a z  
z w y k a z e m  h y p o l e c z n y m  i w a r u n k a m i  w  Reg i-  
s t r a l u r z e ,  maj ą  b y ć

d n i a  15.  L u t e g o  1 8 5 0 .  
w  mie j s cu  z w y k ł e m  p o s i ed z eń  s ą d o w e m  p rz c -  
dane .

I n o w r a c ł a w ,  dn i a  29.  C z e r w c a  1819.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
S ą d  p o w i a t o w y  w  R a w i c z u ,  dnia 

3. L ip ca  181.9.
F o l w a r k  K a r ł s r u h ,  pó ł  mili od  R a w i c z a  

o d d a l o n y ,  p r z y  wsi  S z y m a n o w i e  p o ło ż o n y ,  
R u d o l f o w i  P o h l c y  n a l e ż ąc y ,  oa j ę tośc i  303  
m ó r g  53  p r ę t ó w  k w a d r a t o w y c h ,  o s z a c o w a n y  n a

13,487  Ta l .  17 sgr.  4  fen. w e d l e  ł a x y ,  mogące j  
b y ć  p r z e j r z an e j  z w y k a z e m  h y p o t e c z n y in  i w a ­
r u n k a m i  w  Re g i s l r a t u r z c ,  ma  b y ć  d n i a  20 .  L u ­
t e g o  1 8 5 0 .  r. p r ze d  p o ł u d n i e m  i p o  p o ł u d n i u  
w  mie js cu  z w y k ł e m  po s i e dz e ń  s ą d o w y c h  s p r z e ­
dany .

D n ia  31.  Paź dz i e rn ika  r.  b. sp r z e d a n e  bę d z i e  
d rog ą  pub l i c zn e j  l i cy l acy i  p r z y  t u t e j s zy m  S ąd z i e  
p o w i a t o w y m  g o s p o d a r s t w o  z  w i a t r a k i e m  
p o d  Nr .  102.  B. w  J e r z y c a c h  p o ł o ż o n e ,  a na  
2506  T a l .  o t a x o w a n e .

C e n y  t a r g o w e
w mieście

P o z n a n i u .
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T a t a r k i  d t  • • •
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S ł o m y  k o p a  . . . .  
M a s ł a  g a r n i e c .......................
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D n ia  10. Paździeru.  
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